
Wakacyjna skuteczna prostota

Mateusz Pustuła; "Jakoś nie lubiłem sierpnia. Może przez to, że jego początek wskazu-
je na to, że osiągnęliśmy wakacyjny półmetek. Być może zaś powód tkwi w latach
młodzieńczych - im bliżej końca miesiąca, tym więcej myśli o powrocie do szkoły i
nowych obowiązkach. Smutne odlicza-nie - ile jeszcze dni zostało… Będę szczery do
bólu - sierpień polubiłem dopiero wtedy, gdy nie ciążyło nade mną widmo wrześniowej
szkoły. Napiszę więcej: to w sierpniu właśnie łowiłem naprawdę piękne ryby!

Sierpniowe wyprawy z ostatnich lat kojarz? mi si? przede wszystkim z ogromn? ilo?ci? potrzebnego sprz?tu.
Zazwyczaj zanim „dotoczy?em si?” na ?owisko od nieopodal zaparkowanego auta, to uda?o mi si?
zapewne spali? setki kalorii. Spocony, um?czony mog?em zacz?? miesza-nie zan?t, budowanie zestawów i
wreszcie, po ponad godzinie przygotowa?, zasiada?em w w?dkarskim fotelu lub na koszu z satysfakcj?
marato?czyka, który ostatkiem si? dobieg? na met?.

Wszystko zmieni?o si? wraz z przyj?ciem na ?wiat mojego syna. Niejako to w?a?nie jemu zawdzi?czam, ?e
musia?em zmniejszy? swój ekwipunek do niezb?dnego minimum. Tym samym sierpie? jest dla mnie
miesi?cem, w którym ?owi? na kilka metod, dziel?c swoj? pasj? z pierworodnym. W tym artykule postaram
si? pokrótce omówi? dwie najwa?niejsze metody: sp?awik i ?owienie batem lub w?dk? z ko?owrotkiem oraz
?owienie z gruntu w postaci popularnego method feedera.

Tytu?owy minimalizm

Przyj??o si?, ?e aby ?owi? skutecznie trzeba mie? sporo w?dkarskiego sprz?tu, najlepsze zan?ty, najlepiej
japo?skie ?y?ki i haczyki po kilka z?otych za sztuk?. Celowo wyolbrzymiam ca?? sytuacj?, ale dostrzegam,
?e dla wielu w?dkarzy wa?niejsze od wyników s? ceny produktów. Nieustanny wy?cig zbroje? - co lepsze,
co dro?sze, a czego by si? nawet za darmo do r?k nie wzi??o. Tym sposobem, chc?c nie chc?c, bierzemy
udzia? w tym wy?cigu, szukaj?c z?otego Gralla w postaci kilogramowego opakowania zan?ty za
kilkadziesi?t z?otych.



Troch? na przekór, troch? z racji tego, ?e na ryby je?d?? g?ównie z synem (szczególnie w okresie
wakacyjnym), zminimalizowa?em ilo?? potrzebnego sprz?tu. Nie zauwa?y?em, ?eby osi?gane przez nas
wyniki by-?y gorsze od s?siadów. Wr?cz przeciwnie - b?d?c zmuszonym do okrojenia transportowanych
przyn?t, zan?t etc. musz? wybiera? jedynie naj-bardziej potrzebne i sprawdzone produkty. Minimalistyczne
zasiadki maj? swój niepowtarzalny urok. Wymagaj? skupienia i bardzo precyzyjnego podej?cia.

Najbardziej lubi? te wyprawy, kiedy aktywnie szukamy ryb, chodz?c wzd?u? rzeki. Poza wiaderkiem z
rozrobion? zan?t?, robakami, podbierakiem, zapasowymi sp?awikami, ci??arkami i haczykami w jednej, a
batem w drugiej r?ce - nie potrzeba wiele wi?cej. W przypadku metod gruntowych jest podobnie: wiaderko,
podpórki, gotowe zestawy, gar?? ró?nych przyn?t, zan?ta, pellet, do tego jedna lub dwie w?dki z ko?o-
wrotkiem i wystarczy.

Wspomn? tutaj o jeszcze jednej kwestii - minimalistyczne ?owienie po-kaza? mi swego czasu nie kto inny
jak sp?awikowy Mistrz Polski Pawe? Wlaz?o. Na zaproszenie Paw?a odwiedzi?em niewielk? rzeczk? w
centralnej Polsce. Przeszli?my wówczas kilka kilometrów w?a?nie z wiaderkami, podbierakiem i dwoma
batami. Z?owili?my kilka pi?knych jazi, p?oci, kr?pi i leszczy i… kleszczy! Krok po kroku, do?ek po do?ku,
zakole po zakolu. Tym sposobem zobaczy?em, …”

Mateusz Pustu?a na stronie 16 WW 8/24 przekonuje, ?e minimalistyczne zasiadki maj? swój urok.
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